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- Zabici i ranni wskutek burzy na terenie Saksonii. Gzy rzeczywiście pro ektewano zamach na Gd nbósi? 


w Sakseuji ilosę szyb w domach mieszkalnych. Gwałtow- 
ny orkan pozrywał z wisla domów dachy, po 


siare drzewa 


Eerlin, 30 lipca. Miasta Pira 
nawiedzone zostało ubiegłej noey katastrofal- 
ną burzą. ktera wyrządziła wiele szkód, Zmisz- 
czonych zostało wiem domow niemal cathnowi- 
cie zniszczone zostały pleny w nzrodach i na 
polach. Cztery usb; zastuy zaki'e, a 20 osńb 
odniosło rany, przyczem wiele osób jest ran- 
nych ciężko. Straty sięgają wielu milionów 
mkn. 


Zniszczenie spewadewał 
orkan i grad, 


wywracał kominy fabryczne i 
Poelączenia telefoniczne w wielu miejscach są 
zerwane. Znajdujący się na rzece stafek 70- 


siał porwany przez wicher, ruicony o bieg 


i przewrócony. Fasażerów zdołano wyratować. 
W akcji ratunkowej poza 
ogniową wzięta ndział około 1.000 osób. 


policją j strażą 


Również w Kamienicy w Saksruji donożzą. 
że spadł tam niezwykle silny zrad. 


Motocykiem w tium 
: i © 
niosło rany, w tem siedmiu ciężkie. Obaj mo- 
tocykliści odnieśli ciężkie rany. 
DRUGI WYPADEK MOTOCYKLOWY. 
Berlin, (PAT) Cbicziej nocy na moście w 
5chonebach jadacy motocykl wjechał w ma- 
godzinę, zetknęli sie z "ba na zakręcie, skut- szerującą kolumne szurmowceńw hitlerawskieb. 
kiem czego jeden z nich wpadi z motocyklem í Jeden ze szttrmowców został zahity, a pięciu 
w nidzów. laden z widzów zosta! zabity, 18 od-innych zosiało ciężko rannych. 


Berlin. 50. 7. Na „Stadjonie niemieckim" w 
Berlinie polcza= zawodów motocyklowych wy- 
darzył się dziś nieszczęsiny wypadek, którego 
ofiara padl jeden zabity i 30 rannych. Dwaj mo 

- focykliści, pędzący z szybkcścią 190 im. na 
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~ Jubileusz 10-miljonowej 
tonny węgia. 


Gdynia, 30. 7. (PAT). W dniu wczerajszym 
Gima polska Rob“. należąca do kcneernu .Ro 
bur“ w Katowicach obchodzia jubileusz zala- 
Gowania 10-miljorowej tony węgla eksnortowa 
nego z Gdyni. Poświęcenia tej jubileuszowej 
tony węgla dokonał ks. dziekan Dużyński. po- 
czem przy odgłosie syren okrętowych zaiado- 
wano węgiel na statek. Uroczystość jubilenszo- 
wa odbyla się na nadjwzcżu rzwedzkiem i zaro- 
madzila licznych przedstawicieli władz. urzedu 
morskiego. jak również poszczewólnych przesl- 
siebioretw. gdyńskich, Powyższa liczba węgla 


Ks. Prymas na Pniesiu. 

Stolica Polesia w dniu 25 lipca br. gościlz 
w swych murach naujdostojniejszego kardynała 
prymasa Polski. który przebyi * celn zrewizy- 
towania ks biskupa dierezi pibskiej. Na dwar- 
cu Dostejrego Gościa powiłui ks, biskup Bu- 
kraba w ofoczeniu duchowieństwa, p. starosta, 
prezydent miasta, przedstawiciele urzeńów, S10- 
warzyszeń kościelnych i świechich. 7 dworca 
autem w towarzystwie Ks. biakapa ordynatjusza 
przebył do katedry. gdzie zg:omadzeni wierni 
czekali na błogosłanieńtwo. któreza udziulił 
Rs, Prymas po odśpiewania jarez chór katedral 
py Ecce Sacerdos Magnne”. Potem udal się do 
pałacu biskupiego. gdzie też zamieszkaj. 


Nazajutrz po Mszy św. Pozo Eminencja w 
towarzystwie ks. biskupa Pukraly zwiedzał mia 
šlo i jern zabytki. oraz wyższe > eminarjum du- 
chowne i Klasztor QO. Jezuitów. To obiedzie 
wdał sie Ks. Prymas w towarzyctwie ks. bisku- 
pa Bukrahy statkiem do Horodyszcza. odległe- 
ga od Pińska o 15 klm. gdzie mógt się przyj- 
rzeć nietylko stylowemu kościolowi. pozostało- 
tej po dawnem opactwie honedyktyńskiem. lecz 
jednocześnie przyrodzie Polesia. którą się SZ0ze- 
me zachwycał. Tegoż dnia o gedz, 9-6] Tega 
Fminencja odjechał do majatke Mołodów. wla- 
eoość p. Henryka Skirmnntix, gdzie ma udzie- 
lać rekolekcyj dla grona ziemian. 


AG] , 
Eskadra łotewska opuściła Gdynię. 
Gdynia, 30. T. (PAD. W sobotę w godzinach 
popolndniowych konsul Jatewski Lamed po- 
de,mowal korpus Oficerski łotewskiej floty wo- 
jennej i grono zaproszonych gosci he! patką w 
salonach Domu Zdrojowego. Na przyjęciu tem 
obecni byli m. in. komisarz Sokół. dyrektor 
urzedu morskiego Lęgowski. zastępca dowódcy 
floty wojennej komandor Frankowski. kamen- 
dant poriu wojennego komandor Filanowicz. ce 
neralny konsul lotewski z Gdańska Rirsnecks. 
konsulonie estoński. grecki. bolgijeki i duński. 
Wieczorem w kasynie oticerskiem foty wojen- 
rej odbył sie na cześć gości bal. Eskadra in- 
tewska wyrusza z Gdyni do Lihawy w nocy 
z niedzieli na poniedziałek o godz. 2-€j. 
n ZAKAZ WYPIEKU W NIEDZIELE DŁA 
PIEKARŃ ŻYDOWSKICH I TERECKICH. 
Cech piekarzy warszawskich interweniował 
w dniu 29 bm, w Komisarjacie Rządu m. st. 
Warszawy w sprawie zakazu wypieku pieczywa 
w niedziele, Cech piekarzy wysunął postulat. 
abv zakaz ten ohjąl również piekarnie żydow- 
skie i tureckie. = 
Ponieważ zakaz wypieku niedzielnego spo- 
wadowałby utrate pracy priez ZDACZNĄ ilość 
mhatników. cech piekarzy ma się zohawiązać 
do zatrudnienia 100 robotników przez 5 dni w 
tygodniu. 


załadowanego w Gdyni nie obejmuje eksportu 
wegla przez Gdańsk, gdzie przełaćunek doko- 
nany przez firmę „Robur“ csiagnał już 6 miljo- 
nów ton. - ar 


S = a r 
Gdy rolnik nie może kupować. 
Skutkiem kryzysu spadł zbot wielus arty- 
kułów pierwszej potrzeby na rynku krajewym. 
Z artykułów przemysłowych. interaujacych 
nasze rolnictwo. najwięcej ucierpiała stal, któ- 
rej zhyt w rokn 1932 w porównanin z r. 1529 
wynosił zaledwie 22.9 prec. dalej żelazo vwal- 
cowane '26.0 proe. cement 40.7 proe. spirytus 
47.4 proc.. piwa 53.8 prec.. wecie! 67.5 proc. 
zapałki 71.8 proc. culier RI.7Z proc. tytoń 
81.8 prec.. drożdże 88.9 proc., nafta 91.9 proc. 
i sól 95.9 prac. Jakkotwick relnictwo w ken- 
stmceji artykułów przemysłowej erze” udzial 
w wrszkości okola 20-25 pne. la jednak 
nej strony. a stali i żelaza z drucicj. uasnw» 
refleksje. że jednak zubażenie rolnictwa ad? 
grało rolę niemalą w spadku spożycia. 
RUDA Z BRAZYLJI DLA POLSKICH HUT. 
Gdynia 30 lipca (DNT- Do portu gdyń- 
skiega zaninał grecki statek „Zaimis TJ. Cam- 
hania”. 
de Janeiro ładunek rudy: żalzznej okolo 5.00) 
ton nrzeznaczony la polsk.ch, nut.. Jest to 
pierwszy transport rudy Żelaznej, jaki rad- 
szedł bezpośrednio z Erazylji do Gdyni. 


NAGŁY ZGON EMER. PULKOWNIKA 
KORPUSU SĄDOWEGO. 

: Zs Lwowa donosza, ża w sokotę zmar! na- 
gle w Gródku Jagielloúskim b. szet Wojsko- 
wego Sadu Okr. we Lwowie. emerytowany 
putkownik korpusu sądowego Stefan Lukow- 
ski. Po przeniesieniu na emerytwe plk. Pn- 
kowski zajmował ele alwokatua w Gródsu 
Jacielońskim. Śp. adw. Lukowski wvszedl na 
chwile z kancelarji do pokoju i w drodze, pati 
hez życia wskutek silnego i naglero alaku 
serca. Zmarły osierocił żone i dwie córki. 


| 


| 
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nd Amar Eanan sy saożślni f A . Ą 
który przywiózł Fezposiednio z Rio mie z powrotem stanewi=ko przywódcy opozy- 


Budapeszt. 50 lipca. (EAT). Centralne biu.[lej politykę pacyfistyczna. domagając się rówe 


ro policji osłasza nastepujący kemnnikat: Biu|! ności piam z 


swoimi sąsiadami, sdai triho 


ra policji otrzynały wisdamość o rzekom ml przy ustanoujeniu tej zasady moga żalstnieć 
pricjekcie zamachu przeciwko ' osobie prezesa | sto-uuki ścidcj przyjażni. Lezpożrednia i pier- 
, : e , 


rady minietrów i a zorganizowaniu n tym ce- 
br spisku. Policja tmzpoczęła śledztwo i are- 
sztowała szercg osób. które nddase zostaly 
do dyspozycji prokurafera. Trzech osotni*ów 
znajduje sią jeszcze w areszcie, Dalsze poszu- 
kiwania mieć keda na celu wyjaśnienie szcze- 
zółów zbrodni oraz ustalenie okoliczności. 
które pozwolą stwierazić. czy wiedze mają ln 
czynienia z rzeczywistym projektem zamachu. 


Rezultaty sadróży rrem'era węg. 


| 

jwszym rezultatem rozmów rzymskie, będzie 
przybycie w przyszłym 1ygodniu do Rz mi VĘ- 
gierskiego ministra hanbu ceiem szezegolowu- 
go omówienią z włoskimi rzeczoznawcanii šio- 
sunkóćw handiowych węgiersko-weskich. Y wpn 
k:u widzenia politycznego — zumien Good: 
ra — najważniejszym rezultatem po róży 
Jani jest stwierdzenie caikowitej sgal 
nosci poglądćr: oku rzątlów w orenie zagad 
je europejskich., * 


Ee malszdea enna nesierhi nie PREMJER WĘGIERSKI FOWRŚCIE JUŻ 
że! NazdeEi RZYMU ęSIETzA] PIS- A DO KPANC 
mjer udzielił wrzedstawiejciowj „Marina w Z RZYMU DO KRAJ. 


Rzymie wywialn w związku z rozanwami. ja- 
Lie prowadził (z preńyczcn: Muasolinia 


s 


Miesin 
— oświadczył Gömbös — prowadzić beja da-* 


| Fu:dapzszt. 20 lipca. Fremjer Gocmboes po 
wrócił z Rzynu do Budapesztu 


—i— 


Amanullah sprawia kłopot Anglii. 


POFIERA POWSTANIE NA GRANICY INDYJ. — AEROPLANY BOMBOWE PRZECIW 
POWSTAŃCOM. 


Londyn, 30 lipca (PAD. Adninistracja bry- 
trjskąjw TIndjach postanowiła. rozpocząć sze* 
roko zakrojoną oiensywe powietrzną przeciw- 
ko zbuntowanym szezepem Mobmadów na pól- 
nocno - zachodniej granicy  Indyj. 
e Jisk letniczych z bazy lotniczej w Iraku si 
w drodze do Peshaveru. skąd — według 7a- 
powiedzi oficjalnych — jutro odiecą aeropla- 
ny bombowe na ckszar cbjęty powstaniem. 
Miejscowości Kolaj i Rhan są pospiesznie ewa 
kuowane przez tubylców. Według otrzymanych 


Oadzia!r ¿ 


w Londynie wiadomości, akcja powstuńców 
popierana jest przez kyiego władaę Afgani- 
stanu Amanulaha i skierowana jest przetiw- 
ko obecnemu emironi Nadir-Kkenewi. O ile 
wiadcmości te są istotnie prawdziwe, fo za 
temi walkami powstańczemi na grantev Jedyj 
i Afganistanu kryje się dawny nutagonizm brv- 
tyjsko-sowiecki w tej części Azji, albowic 
Nadi; Khan popierany jest przez a Ena 
tanje, zaś Amanullah cieszy się poparciem So. 
wietów. 


WOJEWODA KRAKOWSKI W OECZIE 

HARCERSKIM POD NOWYM SĄCZEM. 

Kraków, 30 lipca. (PAD. Przed wyjazdem 
harcerzy polskich na Weery p „wojewoda kra- 
kowski dr. Mikołaj Kwaśriewski odwiedził z 


SEJM STYRYJSKI UNIEWAŻNIŁ MANDATY 
HTLEROWCGGW. 

Wieceń. 30 lipca. Sejm w Styrii umieważ- 
nil mandaty pesłów hitlerowskich do ssim 
styryjskiego. Przeciwko ustawie olesowało tyl 
ko dwu 


wielkoniemców. 


Lot eskadry gan. Balbo 
ponawnie edroczen". 

Nowy Jork 80 lipca. Z powadu niekerzyst 
nych warunków afmosierycznyca stort gzkadty 
gen. Balko z Naw*j Funlandji zestal ponor nip 
Q<iraczony na czas nisokreślcny. 

GROŻBA ZAWALENIA SIĘ KOPUŁY KO- 

ŚCIOŁA W PRADZE CZ. 

Praga, 30. 7. (PAT). Wczoraj wieczorem hd 
miastem przeszła niezwykle silna burza. polg- 
czówa z wichura. która wyrządziła znactia 
szkody. Wichura nadwyrężyła do tega stesvią 
kopułę kościcła św. Tomasza w dzielnicy Sfa- 
rej Pragi, że straż pożarna miusiuła zarządzić 
środki osirczrości, aby kopuła nie opaGCia na 
ulice. Wywrócone przez huregen drzewo ranito 
ciężko przechodzącą przez ulicę kchietę, Lióra 
wkrótce w szpitalu zmarit. 

Sześć osób. zażywających kapieli w rzece 
odniosło poważne rany od odłamków poziywa- 
nych z dachów. 


EERE WETA "mą 


$port. 


HAKOAH PRZEGRAŁ Z POGONIĄ 

Łwów. 30. 7. PAT W meczu towarzyskim 
wiedeński Hakoah przegrał z lwonską Poronia 
2:0 (1:05. Jest ta pierwsze zwyciestwo polskie; 
drużyny nad Wiedeńczysami. 
| WISŁA — OLSZA 13:2. 

Zawody w pilke nożną między krakowskiemi 
dwynami Wisla a Oisza daly rezultat 13:2 
ERI 


PRZERWANE ZAWCDY MOTOCYKLOWE. 


mełżcnką piżbny obcz harcerzy pod Nowym 
Sączem. 3j lipca p. Wojewoda wyjeżdża do 
Zakopanego. celem wzięcia udziału w 
stosciach pogrzebowych. zwizzanych ze złoże- 
niem zwłok Jana Kasprowicza w manzolenm 
ua Harendzie. 

PIM NA PONIEDZIAŁEK ZAPOWIADA; 

Polesie. Podole. Wołyń. Malopolska Wacho- 
dnia: Wzrost zachmurzenia ze skłonnością da 
burz lub przelotnych deszczów. Najpierw upal- 
rie. po przejścin opadów znaczne ochłedzcdie. 
Umiarkowane. chwilami perywiste wiatry pól- 
nocna-zachodnie i zachodnie, Pozostałe dzielni- 
ce kraju: Chmurno. gdzieniegdzie przelotne de- 
«zcze. Temperatura bez wiekszych zmian. Tmiar 
kowane wiatry zachodnie i pólnacno-zachodnie, : 


uTer z 


—— 


, OE : 
Henderson nie będzie przewodniczył 
komisji rozhrożeniowej. 

Londyn, 30. 7.1PAT). Zarząd Labour Party 
ua wczorajszem posiedzeniu postanowił wysta- 
vié kandydatury Hendersona w wyborath uzu- 
pelniajacych w okręgu Clav-Uross w hrabstwie 
Derby. * Przejście tego kandydata jest pewne. 
(znacza to. że od jesieni Tender on hedzie z po- 
wróteum w Izbie Gmin i. rzecz oczywista. obej- 


cji. sprawowane na razie przez Lanstury' ego 
tylko zastepezo. Będzie to wymagało ustąpienia 
Hendersona ze Stanowiska przewodniczącego 
konferencji rozbrojeriowej. 


Samolnty niemieckie bnmbardu'a 
nadal Austrję uloluami. 

Wieden. 30. 1. (FAT Z Saizlurza dowószą. | 
że wczoraj przedpeludniem zjawily się nad 
Salzbureiem t samoloty niowieckie a wkrótce 
petem jeszcze 3. Rozrzucaly ane uloiki, wzywa- | ' ; LOW £, 
jace do strajku podatkowego oras do w} cofy- | Na zawodach metocykłową ch W krakowie. 
wania wkładów oszczęducjciowych. Aueiijucki które miały odbyć się ta boisku Cracovii, pe 
poset w Berlinie otrzymal notueenie ziożenia jak idiwugodzinnem ezekanin na ulalome się porno- 
rajostrzejezego protestu przeciwko nariszeniiw dy. urządzono trzy biegi. poczem zawody przer. 
euwerenności państwa austrjackiego. aano. 
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w» Firakeowie. 


Poniedziałek 31: św. Ignacego Loyoli 


Wtorek 1: św. Piotra w okowach. 

Wtorek 1: wschód słońca o godz. 4.19, 
zachód o godz. 19.53. 

BURZA I DESZCZ, Zaczeło się jnż w sobo- 


te wieczorem. Koło godz. 10-ej wieczór prze- 
szła nad Krakowem lekka burza. połączona 
z krótką, lecz silną ulewą. W ezasie burzy nde 
rzył piorun w przewody elektryczne na dwor- 
cu osobowym, wskutek czego nastapila przer- 
wa w oświetleniu na I 30 mimuf. Wezo- 
rajsza niedziela wstala laść pogodna. Kało po- 
łudnia powietrze sialo się duszne i parue. ale 
deszcz spadł dopiero pod wieczór. Powietrze 
ochłodziło się znacznie. ; 
ZEBRANIE DYSKUSYJNE. W ub. niedzic- 
lẹ zaprosił p. St. Burtan do Przegorzał szereg 
osćh celem uaradzenia się nad sprawą zakty- 
wizowania ndziału sit społecznych w pracy pu- 
blicznej, Pzedmiotem ożywionej dyska-ji były 
w szczególności sprawy naprawy konstytncji 
i kryzysu gospodarczego. Wobee doniosłości 
i aktualności tych zagadnień uznano za 
we zainicjowanie podobnych zebrań w innych 
miastach celem zainteresowania szerszych 
kół społeczeństwa. 
NIESZCZĘŚLIWY 
U. J. Wczoraj interwenjowało Pogotowie Ra- 
żunkowe w smachu Wychowania Fizycznego 
przy ulicy Kościuszki u mgr. Woje. Florkiewi- 
cza, lektora W. F. na T., 1. Mgr. Florkiewicz 
grając w siatkówkę upał tak nieszczęśliwie Ża 
doznał skomplikow anego złamania prawego 
przedramienia. Pogotowie przewiozło nieszezę- 


Miwego do szpitala św. Łazarza na. oddział chi-| 8 


rurgiczny, 

FATALNY UPADEK ZE SCHODÓW. Żona 
szewca, Marja Żołnierczyk, (Czarneckiego 8) 
spadła ze schodów — jak podał jej mąż — i do 
znała skaleczeń głowy i twarzy. Jak twierdzą 


wtajemniczeni, zachodzi tu wypadek pobicia 
przez męża. Pogotowie Ratunkowe opatrzyła 
poranioną. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek: ..Friulein Doktor“ (ostatnie 
przedstawienie). 


LWOWSKIE TEATRY MIEJSK. W KRYNICY 


Wtorek: ..Lekarz bezdomny“. 
Środa: „Zbyt prawdziwe, żeby było dobre” 
Shawa. 
Czwartek: „Porwana narzeczona". 
REPERTUAR KINOTEATKÓW. 


ŚWIT: I. Rapsodja Rumuńska (Marcelina 
Albani, Mikołaj Malikow), II. Zapaśnik z przy- 
padku (Billy Sullivan). 

WANDA: „Pożegnanie z grzechem“ 
Crawford). 

APOLLO: „Podniebni rycerze“, 

SZTUKA: Cohn i Kelly w tarapatach. 

UCIECHA: Wyrok morza (Helena Chandler) 

PROMIEŃ: „Precz z miłością* z Liljaną 
Harvey, oraz „Ja się boję utyć* z Marją Dres- 
sler w roli glównej. 

* ATLANTIC: „Banda Bubula*. W roli głów- 
nej George Milton. 

ADRIA: Żona na jedną noc, 

SŁOŃCE: „Jej chłopczyk” (Magda Sonia, 
Jarosław Kocian). 

BAGATELA: „Przygoda miłosna" 
Glory i Albert Prejean). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas ad 31. 
VI. do 3. VIII br. Podwóny program „Córy 
,Ewy” z Anny Ondrą i „Ich troje” (dramat mał- 
żeński). 


(Joan 


(Mary 


m ME A m0 
Pożegnanie lwowskiego Teatru Miej. 
C w Krakowie. 


Dig w poniedziałek odbędzie się nieodwo- 
Talnie ostatni występ Lwowskich Teatrów Miej 
skich, które zyskały sobie w ciągu jednomie- 
siecznego pobytu w Krakowie powszechne 
u.nanie i svympatję zarówno prasy, jak i pn- 
hliczności, Na ostatni występ wybrana została 
najbardziej powodzeniowA sztuka — ..Friulsin 
Doktor” Jerzego Tepv. Ostatnie przedstawic- 
nie Teatrów Lwowskich zbieya się z aktor 


skim jubileuszem Treny Tichlerówny. która 
w dniu dzisiejszym w sztuce tej grać kędzie 


role tytułową po raz setny. 
PE[TT TS WERON O T e a LE 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


j © e r 
sierpien. 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z ge- 
rąeem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać 


relo-| 


| 
WYPADEK LEKTORA 


Od soboty, dnia 22 b. m. w kinateatrze „SZTUKA“ 


Humor! 


— Dowcip! pełna zabawnych 


— Śmiech! — Wesołość! — Przebajeczna komedia, 
1 pomysłowych sytuacyj! 
. Fenomenalne kawaly! Niepowstrzymane 
salwy śmiechu! — W roli głównej: niezrów- 
nana, świalowej sławy para komików 
| COHN i KELLY 
George Sidney i Charlie Murray — Czarująca atinosfera beztroski radości 
dza w przemiły nastrój 


wprowadza wi- 


: 


Przysposobienie wojskowe kobiet w Japonii. 


Sy ES « 


Oddział młodych dzieweząt w Osaka ćwiczy sie w strzelaniu do nisko przelatujących sanfó- 
lotów nientzyjacielskich, 7 


Niedole jednego dnia. 


7 „ KRADZIEŻE. — OSZUSTWA. — WYPADKI. — BÓJKI. -— POŻARY. 


Przysłowie mówi, że „wypadki chodzą pa 
ludziach“, Ani się człowiek nie spostrzeże, jak 
większe lub mniejsze nieszczęście dotknie go 
boleśnie, uszczupli majątek. przykuje do łóżka, 
zniszczy dobytek... Idziemy przez życie jak 
pod murarskiem rusztowaniem i tylko patrzy- 
my, czy nam cegła na glowe nie spada... 

W ub, sobotę wieczorem został uderzony 
cegłą w głowę strażnik bezpieczeństwa WŁ 
Śliwiński w czasie. gdy był na zawodach piłki 
nożnej na boisku Cracovii. Ktoś .zażartowai” 
w głupi sposóh i przerzucił cegłę przez par- 
kan. Nieszczęśliwym trafem cegla zranila straż 
mika, którego opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

Józefa Knrowa, właścicielka kiosku tyto- 
niowego zgłosiła. że przybył do niej jakiś nie- 
many osobnik i zażądał towarn na przeszła 
40 złotych. Tymczasem przyszedł drugi, wido- 
cznie jego wspólnik, i tak zagadał kobiecirę, 


że nie zauważyła. jak pierwszy kliem“ ukradl 
jej pokaźną ilość tytoniu. dopiero. jak eba 
ptaszki wlotniły, sie, Kurowa zanważyla. kra- 
dzie. . + 4K%8 e, j 

Na ul. Grabowskiego wynikła awantura. za 
kończeniem której bylo wezwanie Pogotowia. 
Dozorca domu Nr. 10 przy tejże ulicy niterzył 
lokatorkę KF. Bodzieniówne tak siluje, ġe ta 
straciła przytomność j upadła na chodnik. Przy 
czyną pobicia mialy byé porachunki osobiste. 

16-letni starnszck. Jan Starzyk, zasłali na 
ul. Powiśle. Lekarz Pogotowia stwierdził pura- 
żenie słoneczne i polecił przewiość go do szpi- 
tala. św. Fuuzarza. 

Do mieszkania J. Frudmana (ul. Dajwór 10) 
zakradli się złodzieje zy pomocy dobrateza 
klneza, Po splądrowaniu całego mieszkania. 
oderwali zamek od jednej z szaf i skradli z ma 
rynarki portfel, zawierającys 2.000 złotych, 


Walka strażnika z włamywaczami 


PRZY UŁ. ŚW GERTRUDY W KRAKOWIE. i 


ma: ear BAM 


W ubiegłą niedzielę około godz. 2-giej nad 
ranem kilku osobników usilowało włamać się 
do binra firmy spedycyjnej „Goldflus i Schen- 
ker“ przy ul. św. Gertrudy 8. Podejrzane szme 
rv i cienie zauważył strażnik służby bcezpie-| do szpitala na oddział chirurgiczny. Policja 
czeństwa. który wlaśnie przechodził ay sth. C dorażną oblawę i przytrzymała kilka 


niego 3 strzały. raniąc go dwukrotnie w noge. 
Następnie ehytkiem przez parkan i ogród 
zbiegli. Wezwano natychmiast Pogotowie. Ra- 
tunkowc, które rannego opatrzyło i przewiozle 


Zbliżywszy się, wezwał strażnik włamywaczy | osób. Czy wśród schwytanych znajdują *ie 


do poddania sc. ci jednak oddali w kiemmkulowi włamywacze, narazie niewiadomo, 


p." 


PIĄTY KRAJOWY KURS DUSZPASTERSKI. | 
odhę- 


Opodatkowanie lekarzy w uzdrowiskach 


Warszawa, 29. 7. (Telef. wL). Ministerstwo 
dzie się krajowy kurs duszpasterski. Kurs TOŻ" | xkarhu rozeslało do nrzędów skarhowych o- 
patrywać bedzie następujący temat: „Wycho- |kćlnik w sprawie opodatkowania lekarzy miej 
wanieć chrześcijańskie jako problem duszpaster i | skich, praktykujących w uzdrowiskach. Mini- 
qisterstwo Skarbu wzieła pod uwagę, że lekarze 
z miast. sczenowo praktykujący w nuzdrawi- 
skach. ponoszą duże koszta. Poczynając od 
raku podatkowego 1933 przy ustalaniu docho- 
dów dla takich lekarzy. normy dochodowości 
średniej będą odpowiednio zmniejszone. /acza- 
dzenie to nie dotyczy lekarzy. mieszkających 
atale w nzdrowiskach i tam praktykujących. 


W Krakowie 19 — 22 września br. 


ski. Program kursu będzie podany niebawen 
do wiadomości publicznej. (KAP). 


ZAMKNIĘCIE LOKALI S. M. P. 
Narwią — KAP). Donoszą nam, 
Skale, 


Sh 


(Serock p. 
że policja zamknęła i opieczętowała 
w których mieszczą Się związki młodzieży ka- 
tolickiej S. M. P. 

Mimo zapytań o powód powyższego zarzą- p 


DRZEWO POLSKIE IDZIE DO ANGLII. 


Warszawa, 29. 7. (Telef, wl). W roku hie- 
acym w lasach państwowych wyrąbano 7 i 
pół miljona m. sześciennych drzewa. Przeważną 
cześć tego drzewa sprzedano do Anglji. An- 
ulicy w rokn bieżącym zwiększyli swe zamó- 
wienia na drzewo w Polsce z powodu czaso- 
wego wstrzymania imporlu drzewa rosyjskiego. 
Znaczne transporty drzewa. polskiego na pokla 
dy kolejowe zamówiły firmy belgijskie. 


dzenia, dotychczas wkulze mimo upływn dwáchj 
tygodni nie podały przyczyn, któreby ich krok 
usprawiedliwialy. Charakterystyczne, 
zki S. M. P. nie zostały rozwiązane, ani ież nie 


tę zwit- 


czyniono im żadnych zrzutów. 


-4 


| 
Klosa. nie pomijając 
| 
SAM 
| 


| „Monia z rzędem...“ 


„Konia z rzędem temu” kto mi przytoczy 
choć jeden artykuł z „Przewodnika Katolicki- 
go* urabiający czytelnika w ruchu nieprzychy! 
nym i wrogim w Stosunku do poczynań własne 
go Rządu jak to twierdzi okólnik Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i O. P. Nr. 101 z 6 lipca 


1933 Nr. S. JI 6405/88 i na podstawie tego 
twierdzenia zabrania rozpowszechniania tegoż 


tygodnika na tercnie szkół... 

Tak pomyślałem sobie doczytawszy się owa 
go doprawdy po wszystkie czasy już sławnego 
okólnika. 

„Przewodnik katolicki” wychodzący pol 
redakcja naczelną znanego z cnót kapłańskich 
i obywatelskich prepozyta infulata kapituly me 
jtropolitalnzj poznańskiej, od listopada 1928 r. 
oficera ordem Polski Odrodzonej ks. Józefa 
Kłosa. tygodnik zalecany przez cały Episkopat 
polski do jak największeso rozpowszechmiania. 
| pomiedzy wiernymi, w Stowarzyszeniach kato- 
lickich, miąlzy młodzieżą. czasopismo rozchwy- 
tyvwane wprost przez lud wiejski a nawet i w 
miastach. od lat szeregu stanowiace najpoży- 
wniejszą Qla ducha katolickiego i polskiego 
karmę — uznanem zostalo w piętnastym roku 
istnienia odladowanej Polski za nicbezpicczne 


Ala wychowywującej się w szkolach młodzie- 
Ży!! Przecież w Ministorstwie tem piastuje 
urząd wieeministra ks, Dr. Żongoliowicz!.., Na- 


wet dawniej wydawnictwa katolickie nie spe- 
Aykaly się z podobnie ostremi  zarządzeniani, 
„w chwili zaś obecnej o wiele praktyezniej by- 
„Joby pomysleć o wiolu innych aktualnych za: 
Jgn nieniach gospodarki państwowej zwięza- 
[nych z auterytofem państwa. Toż mema dzi 
prawie parafji w Polec, gdziehy kiikudziosiąt 
mb i kilkaset czzempiarzy tego snakomicie pod 
każdym wzgledem redazowanczo tygodnika 
| nia pronumerowano: jeśli więe mlotzież szkol- 
Da na terenie swych zakładćw naukowych 
„Przewolnika” nie znajdzie, to znajdzie go na- 
pewno w domu rodzielelskin n Wiee eni bo- 
na” ten okólnik wydano? chy:a nie w celn 
drażnienia uczuć katolickich"... Jesi strawą. 
da młodzieży szkolnej moga ly .. Wiarlołaaści 
literackie” „Detektyw i t. p czasopisma 
co do których jeszcze spoleczeństwo katolickie 
doczekało sie niestety 21 nego okólnika 
(M de 2 IE to istotnin godzi 
zapytać. dlaczego wyrzą za się jej podobną 
krzywdę w owym okolnika z f lipca 
10332. Śmiem nadto twierdzić, że i „Przewodnik 
katolicki” wytrwa w tym kiesunkn w jakim kn 
chwale swej od lat ezterdziestu la dobra Jnd-” 
ności katolickiej i polskiej pracuje 1 ani na jo 
tẹ nie zmieni, boć przecie i suma spriwiedli- 
wożć dobrze pojęta nakazuje. nby nie chwalić 
tego. eo czesto na nagane zasiuguje. i aby nie 
zawsze uważae za nicomylnyci (ych. którzy 
nie do wszystkiego dorośli, za nieokiylnych się 
maja. 

Pr: anal: ym wroszcin, wiom, pragnie 
texo bardzo wiolka część duchowieństwa. aby 
w tej tak żywo ludność katolicką areha Izacej 
sprawie i ze strony miarolajnej glos się ode- 
zwał... ho rzecz to zbyt poważna... 


28 lipea 1530 r. 

Ks. Bronisław 
Gigan watykański 

o „Przewodniku Katalekim“. 


nie 
z Min. 


sią 


— jak 


ho że 


Gorlice 
Śmievkowzki. 


watykański „Ossorvatore Romano" 


z dnia 25 lipca br. 


Organ 
w numerze poświęca dłuż- 
szą infmata Józefa 


na połu piś- 


notatke jnbilonszowi ks. 
jego zaslug 
miennietwa katolickiego, Przy tej okazji „Oszer 

vatore Romano“ pisze o wydawanym przez ks, 
Kłosa „Przewodniku Katolickim“: 

„Pismo to jest niewątpliwie najlepszem ka. 
tolickiem wydawnictwem (ygodniowem, rozpo- 
wszechnionem w całej Polsce, deskonale przy- 
stosowanem dla wszystkich polskich  katolic- 
Przez nie szerzy Się w 


zasady katolickie į na- 


kich sfer społecznych, 
całym narodzie zdrowe 
rodowe”. 
Tak pisze miarodajny dzienrik watykański 
którego Tozpowszehniania 
nasze Ministerstwo Wy- 


o polskim piśmie, 
w szkołach zabroniła 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego okól 
nikiem swoim z dnia 5 lipca br. (KAP). 


am 


Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 
możemy podróżować 


OLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


Nr 208 


JsRierki. 
Dygnitarz, 


Zwykle dygnitarze wzbudzają  szatunck 
powszechny. Osoba ich opromieniona jest blas- 
kiem dostojeństwa, które piastują, a zalety 
©sobiste, wysoka kultura ducha. nprzejmość 
zjednują im poważanie i miiość ogólną. 

Przypuszczam. że typy takich dygnitarzy 
istnieją, auuszą jetnieć niewątpliwie, niestety 
wczoraj zetknąłem się z wrecz przeciwnym 


„APOLLO 


d czwartku, 27 bm. w kinoteatrze 


Film o dawno nicogłądanej pełni wrażeń! 


wspaniały romans skrzydlatych ludzi, opicwa- 
jący barwne i dramatvczne przeżycia na nie 
botycznych wyżynach! Karkołomne ewoluc e 


Areydzieło, które wzłudziło powszechny-zachwyt Europy i Ameryki! 
powietrzne, zapiersjace dech w piersiach! Re- 
kordowe wyczyny latnicze! Zawrotne loopingi! 


u . 
śrawurowy lot na plecach i inne mrożące krew 


| cudowne pokazy techniki lotniczej! 
| 
| 


W rolach ułównych znani 


“, Arlen J. Dakie Ñ, Coogan [AIMP kiśrsko ne 


okazem dygnitarza. Klienta, który nieopatrz- lubiani i cenieni artyści sposób zapomnieć! 
nie stawił się przed srogie oblicze władcy, Wy- | SEwwEWWWWOZACWYOWZECJEE KISZ TZ: T, ES NOBOA DE WWO RCIE WICI OCE EO 


praszał za drzwi podniesionym głosem. 

— Niech pan sobie poczeka trochę tam! — 
in wskazał mi drzwi. 

Zmieszany usiadłem ny lawee przed drzwiuni 
i czekam co będzie. Zbliża się starsza, slaho- 
wita kobieta. Tak samo niecepatrznie wchodzi 
do gabinetu zachecona objaznieniem. że ..g0- 
dziny przyjęć od S-ej do l2-tejf. Za chwile 
słyszę podniesiony sles i kobieta wychodz! 
jak niepyszna. Trudno! Znaj respekt przed 
trenitarzem! 

Tymczasem potentat siedzi i konferuje z ja- 
kimś jegomościem przewlekle i nudno Wtem 
zbliża się jakiś pan. Śmiało wchezi do tebi- 


netu i... oczekniewy z naprężeniem jogo ord- 
wron Nie podobnego! Widecznie hyl zna- 
jemy.. 


Jeszcze trzech znajomych pochlonat gabi- 
net potentata. a my siedzimy cierpliwie na 
ławce przed drzwiami. Czas wlecze się leniwi". 
Nadchodzi jakis staruszek, 

— Zajety? — pyta wskazujaće na drzwi. 

Przytakujemy. 

— (rzy razy już mnie za 
wyrznęjł. a wciąż zajety. 

Siedzimy sedzinę przed drzwiami i wreszcie 
nadchodzi sodzina 12-ta. Amdiencja ekońezona 
î my odchodzimy z kwitkiem.. + 

Prosze państwa nie zdarzyło sie fo ani na 
Fonolmn. ani w Pinidówee u jakiejś nraja- 
nej wielkości ale w Krakowie. 


drzwi dzisiaj 


dość 
takiej 


Zreszta 
przecieturj. nie 


dyvgniturz ten. miary 
powiniem okazywać 


niewspólmicruej pychy i wyniosłości į publicz- 


ność howiem ma nerwy i jej także 
kueza. Tak jest panie dygnitarzu! 


upal do- 


KEN: 


Dziś i codziennie 


Najbardziej współczesny film z życia naszego młodego roztańczonego pokolenia. 


gieonanie Z grZBCIEM 


doan Crawford oraz Pautina Frederic i Neil Hamilton. 
Wspaniały ten obraz, dzięki niezwykle ciekawej fabule oraz niedoścignionej grze wszystkich 
wykonawców stanowi niezwykłe atrakcyjny program dnia. 
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i Tygodnik Foxa. 


z piękności Í naf- 
piekniejszej budowy 


Początek seansów o g. 0, 7 i 9.10 w niedzieię i święta o g. 5 popoł. — Ceny miejsc zniżone 
Sala centralnie chłodzona. 


PSE BZIPONEZEN STRESY TPODC YZ OAIWC N 


Ez: 


po mu ij m 


m CCA A 


Programy stacyj radjowych, 
Wtorek, 1 sierpnia 1923 r. 


"a F > 
Ratje 
LONIEC PRYWATNYCH STACYJ 
27 CAk Kraków. (312.8) 6. 9.25 Transmisje z War- 
Nie znamy jeszeze szezczcłów omawianego „AR. pot Syenał CzAzU: 12.05 Płyty: 12.23 
w Lneetnie nowego, curcpejskiego plann po- rzegląd prasy i komunikat meteorolcziczny 
maje się być|% Warszawy: Iagzó plyty: 12.55 Dziennik po- 


działu fal — jedno wszakże a. „dk 
udniowy z Waffławy; 13.00 Myiy: 15.25 Ko- 


i A +% . sry BK 
| pewnei. że plan ten nić oddaje do dyspozycji 


mnnikat gospodarczy z Warszawy: 16.00 Ron- 
cert popularny z Ciechocinka: 17.00 Transmi- 
zje z Warszawy: 19.200 „Stary Kraków* oa- 
weda w opracowaniu dr. -J Dobrzyckiego: 
19.53 Rozmaitości. komunikat: 19.49 „Na 
widnokręgw? z Warsz. 19,55 Program na dzień 
następny; 20.00 Transmisje z Warszawy: 22.90 
v adiozKenlbuse zamierzało przenieść śswoją sit „Recital fortepianowy 1. Marmora; 22,90 Trans- 
azie Zmiknie również radjosta.ja  Fecamps| 3309 > W a iee cezna z 
(Padjo-Normandie). zzudowana w pólnornych płyi: 23.00 Hejnał z Wieży Marjackiej. 
wybrzeży Franeji i uchodząca za nsjwosełszę Łwów, (380.7) G. 15.10 ..Śilva rerum i re- 
r zgłośnię kraj — za istra szafarką zdrowc- | pertuar teatrów Jwowskieh; 13.35 Giełda zbo- 
wo hun.oru. której prońnkeyj sinehano aż do|żowa i płyty: 15.45 Chwilka T. 0. P, P: 21.00 
Skrzynka programowa w opracewanin p. B. 
Sadowskiego. 


irauguskich rozeleśni prywatnych == ani jed- 
|nej fali! Jest fo wyrok smierci na tak papu- 
| kuną we” Francji rozgłos ię Kadio- Fonlen=e. 
i która sie stala niedawno fiari pożaru. a któ- 
ra wal zy cheenie tem pilnicj o prawa obewa- 
telstwa w eterze, że va zamku Aienan Wza0- 
sza sie już anteny Gdkw. roz tosni. do której 


Diego rana. 


RADJO I SAMOŁUT NA USŁUGACH 


MEDYCYNY. Warszawa (1111.8) G. 7.00 Sygnał czasu 
i piesń ..Kiedy ranne wstają zorze”; T.03 Gim- 
nastyka; 4.20 Plyty; 7.20 Dziennik poranny; 
L93 Płyty: 7.52 Chwilka gospodarstwa domo- 
a m m wiejskiej. | CES 9.25 Transmisja ze starego kościoła w 
 Guże POZZO: a "STOS W VEJS | yy. . NE > 3 
Nożej E T RA e Toj Zakopanem nabcżeństwa żałobnego za dnszę 
Urnekomiena kilkanascie stacyi  kretkofało-|, - A « a R: 
Hi: te a wo 10 tysia sp. Jana Kasprowicza z okazji przeniesi nia 
'vch które pracują na fali od - AA zwłok i 
HN store pracuja $ E ; jezo zwłok do mauzolenm na Marendzic; 
tów. Przy pomocy tych krótzoralówek niat- i 
muje sie w razie potrzeby szpitał w Cloncurry. 
skal wylatują speejałne samolaty wiazące po- 


Ostanio w AMustrzlji zoryanizóowano w no- 
R i pomiysłowy sposóh pogotowie 
l 


lp- 


karskic nu 


użytek tanmerów piczkajacych 


ka jaz. (płyty); 12.25 Przegiąd prasy 12.33 Ko- 
miimikat meteorełogiczmy: 1235 llvty: 12.55 
Dziennik południowy: 1455 Plyty: 15.05 Wia- 
domości bieżące 15.10 Komunikat Państw. Inst 
'ksport.; 15.15 Płyty: 15.25 Komunikat go 
apodarczv: 15.85 Płyty: 1545 Chwiłka lotnicza 
MISZKKIWEDENIESKSZZNIECIWTEMA | |rzeciwgazowa: 15.50 Płyty 15.55 Komuni- 
: gy - kat Państw. Urzędu Wych. Fizyczn. i Państw. 
A w teatrze świetlnym Zw. Sporte 16.00 Transmisja z Ciechocinka. 
D Gia r h Koncert popularny w wyk. Ork. Symf. Ope- 
IR na rv Foznańskiej: 17.00 ..Śzlakiem wycieczki pol- 
skiej do Fezu”: 17.15 Koncert: 18.15 Roz- 
wej wywozu naszych artykidów relniczych*: 
15.35 Koncert muzyki lekkiej: 19.20 Rozmaito- 
ści: 19.35 Program na dzień nastepny: 19.40 
„Na widnokręgu. 20.00 Koncert mnzyki lek- 
kiej: 20.50 Dzieenik wieczorny; 21.00 .Anato- 
mja i wetervnarja na kursach im. Staszica”? 
wygłosi "prof. L. Dobrzański: 21.10 Recital 
skrzypcowy: 22.00 Muzyka taneczna z dane. 
AA e Wiadomości sportowe: 22.55 
Wiadomości meteorclegiczne dla komunikaci 
loin. i komunikat policyjny; 22.40 Muzyka ta- 
Ineczna z dane. Adria”. 

Katowice, (109.7) G. 15.05 Komunikat go- 


noc lekarską. 


Dramat wie kich namiętności, które 
w sercach ludzkich pożar wzniecaią 
lipopea tych kobiel, które w pogoni 
za uciechami i dobrobytem stają sie 
powodem skandalów i ludzkiej obmo- 
wy. — W rolach gtównych: Słynna 


10.30" Plyty; 11.57 sygnał czasu; 12.05 Muzy-'i 


Me. ? 


TONEÝRI 


olhe 


KRAKÓW m 


SŁAWKOWSKA ASG 


Kumor. 


O krecie. — Profesor: — Kret należy do 
rzedn tych zwierząt, które dopicro w ciemno« 
ściach wychodzą na śwatlo dzienne. 

Angieiska flegma: — W nocy w pociągu, 
w przedziale pierwszej klasy siedzi dwóch po- 
dróżnych. Jeden Anglik. drzemiącw (wydaje się, 
że śpi. drugi. to międzynarodowy złodziej. 

Perła. prawdcpodobnie prawdziwa, wetknię 
ta do krawatu Anglika, błyszczy ponętnie w 
słahom świetle lampki wagonu. 

W pewnej chwili zlodziej zbliża się do towa 
rzysza podróży i zrecznie wyciąca reke, aby dn 
siema szpilki z klejnotem, W tym samym 
momencie Anglik otwiera jedno oko i mru- 
CZY: f 

— Jest falszywa. 

I zamknąwszy powicke oka śpi dalej. 

Bohater naszych czasów. — Julek napisał 
nowa powieść. 

— A kim jest bohater? 

— Oczywiście wydawca, który nabył po- 
wieść. 


FISHARMONJE! 
SZKOLNE | 


„Achmeidr a" 
długość 1 m 
sterokeść 0.52 m 
wysokaść 1.12 m 
4 gklawswe 


KELLEY 


po zniżenej cenie Zł. 650.— l 
poleca Skład foriepianów 


||WŁAD. BOLONSKI 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


Celem uregulowania nakładu 
presimy e jak najryehiejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


spodarczy; 15.45 Audycja Cioci Heli dla dzie- 
ci, 19.25 Komunikat sportowy; 21.00 Program 
na dzień następny. 


— Nie ma czarów — odpowiedział Bickley. — 


H. RIDER HAGGARD., 


-obe m 


Skinalem głową, a on wręczył mi polowa flaszke 
z ciepłą wodą. puszke mleka kondensowanego i mala 
buteleczkę z silnym wyciagiem mięsnym. Potem. za- 
paliwszy dwie lampv i przekonawszy sie, że oleju 
w nich nic zabraknie, ruszyliśmy do pieczary. 


ROZDZIAŁ VIII. I 
Przebudzenie. 


Przyszliśmy do krypty, nie zatrzymujać się przy 
maszynach do latania i tajemniczym pomniku. który 
stał za niemi. gdyż co nas teraz obchadziły maszyny 
i pomniki? Zbliżające sie, słyszeliśmy głuche i ciche 
warczenic, 

— To jakieś dzikie zwierze — rzekł Bickley, 
zatrzymując sie. — Nie! To Tomek. Czego tu szyka? 

Zaglądneliśmy do krypty i ujrzeliśmy psa leżą- 
cego na wieku trumny Iśniacej Pani i wareczacego. 
z najeżoną sierścią na grzbiecie. Kiedy spostrzegł. 
kto nadchodzi, zeskoczył na ziemię i podbieglszy do 
mnie, zaczął lizać moją ręke. 

— To dziwne — zawołałem. 

— Równie dziwne, jak wszystko dookola — 
rzekł Bicklev. 

— (o cheesz uczynić? — zapylałom. 

— (tworzyć trumny — odpowiedzial — zaczy- 
najac od trumny starego bożka. gdyż chce go wziać 
na pierwszy ogień. Przypuszczam, że rozsypie się 
w proch. Ale jeśli się to nie stanie, wstrzyknę mu do 


„Zbudzeni ze sna”. 


żyły nieco stryclininy i kilka innych lekarstw, których 
nie znasz i zaczekam. jaki będzie skutek. W każdym 
razie, nie zaszkodzi mu to, a jeśli pomoże... klóż 
to wie?... A teraz podaj mi rękę. 

Podeszliśmy do trumny po lewej ręce i włoży- 
wszy haczyk, majdujacy sie przy moim nożu kieszon- 
kowym i służący. jak sadzę. do wyciągania gwoździ 
z podkowy, w jeden z małych elworów powietrznych. 
które opisałem. qsiłowaliśmy podnieść wieko na 
tyle. aby, można było włożyć kawalek drzewa miedzy 
nie i trumno. Reszta poszla, jak z płatka, gdyż krysz- 
tałowe zawiasy działały sprawnie. W ciagu dwócł: 
minul trumna byla otwarta. 

Z wnętrza jej doleciał nas silny zapach korzen' 
i fala goracega powietrza. Cofneliśmy sie na krok 
Bickley wyvjał lermometr kieszonkowy i' spojrzał v: 
niego. Wskazywał temperature 82 stopni. Zano 
wawszy lo. włożył termometr do trumny miedo 
kryształowa ściane i leżace zwłoki. Potem wyszliśm 
i zaczekali czas pewien. donćki nie nłolni się silm 
zapach. który przyprawiał o zawrot głowy. 

Powróciwszy vo pieciu miuutach. spojrzeliśm: 
na termometr. Podniósł sie do 98 słoni, które cd 
powiadaja normalnej temperaturze ciala ladzkios” 

— Czy cię la nie dziwi? — zapytal Bickley. 

Wstrzasnałem głowa i jak omówiliśmy ssie, pe 
mogiem mu wydobyć ciało z trumny. Bvła bard 
cieżkie i co dziwniejsze. bie sztywne, gdyż zgina' 
się w stawach. Złożyliśmy je na przygotowanym 
w tym celu przościeradle. W tej chwili ujrzałem coś 
co przyprawiło mnie o wielkie zdumienie. Pod glow» 
pod plecami i pod stopami starca, uirzalem. pod 
nićsłszy go. mało krvszłalowe skrzyneczki, z których 
wydobyvwało sie słabe, .fosforvezne swiatlo. Dotkna- 
wszy jednej z nich, przekonałem się. że jest ciepla. 

— Wielkie nieba! — zawołałem. — To czary: 


A potem, jakby znalaziszy wyjaśnienie, dodał: — Ta 
nie czary, ale radjum lub jakaś inna substancja pro- 
mieniotwórcza. W ten sposób postarano sie o utrzy- 
manie w krypcie odpowiedniej temperatury. Jak 
widzisz, jest to materja niezniszczalna prawie. Tak 
jest! Ten stary znał sie na wielu rzeczach. 

Zaczekaliśmy jeszcze czas pewien, aby przeko- 
naé się, czy ciało nie rozpadnie sie po wystawieniu 
go na działanie powietrza. Skorzystiałem ze sposob- 
ności. aby zrobić pobieżny szkic leżących na dnie 
krypty zwłok tajemniczego starca. Ale przewidywa- 
nia nasze nie spełniły się; cialo nie zmieniło sie. 

— Doprawdy! — rzekł Bickley. — Jeśli żyje, 
'abawi się, leżąc tu dłuższy czas, zapalenia plue. 
'eraz alho nigdy. o ile możemy zrobić coś dla niego. 

Potem. poprosiwszy mnie, abym przytrzymał 
prawe ramie leżacego. wział przygotowaną uprzednio 

zykawkę i wbił igłe w żyłę jego zgięcia łokcio- 
^so. włewajac mieszczace sie w niej lekarstwo. 
znów czekaliśmy w milezeniu czas pewien. 

— Wielkie nieba. rusza się! — wykrzyknąlem 
aghe. 

Wistocie, palce starca zaczeły sie poruszać. 

Bickley nachylił się i przyłożył ucho do jego 
'atki piersiowej — zapomniałem powiedzieć, że 
róbował już przedtem stwierdzić przy pomocy ste- 
"skofu. czy serce bije, ale nabróżno. 

— Zdaje mi sie. że zaczyna bić — rzekł szeptem. 

Polem przyłożył stetóskop i dodał: — Tak 
iest, bije. 

Teraz wział troche watv i położył ja na ustach 
starca. Pornszyła się: człowiek ten oddychał, chociaż 
bardzo słabo. Biekley wział teraz wiecej waty i na- 
"awszy na nia jakiegoś plynu, zbliżył do nozdrzy 
leżącego. 

(Dalszy ciąg nastąpi- 


* 
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Krajobraz, podróże, turystyka. 


Zapomniane części 


W ub. piątek wygłosił dr. Leszezyeki z Masórzyca [008 nad Szczawą. Śnieżnica 1006, | roślinności. ua najlepszych mapach 


Krakowa interesujący odczyt pod pow. ty- 
tulem w radjo. trensmitewany przez rozgla- 
śnię krakowską nat wszystkie stacje Polki. 
Uprosiliśmy prelegonta, by pozwolili wydru- 
kować swój odczyt na lamach naszego do- 
qatkn turystycznego. Poniżej ditiemy pierw- 
szą część referatu. omawiająca Beskid Wys-| 
powy. — Red. ..Głosu Narodu“ 


D.Piqkno i urok krajobrazu Boskilów Za- 
chodnich ściąga rok rocznie liczne rzesze tury- 
stów z całej Polski, tak. że obok Tatr. stanowią 


one najpopulatniejszy a zarazem najbardziej 


odwiedzany teren turystyczny, Specjalna po- 
pwarnościn. a tem samom największą Irekwen | 


eją ciesza się: Beskid Śląski z Barzalą Górą ij 
źródłami Wisły, pasma Babiej Góry i Pilska,' 
dalej Gorce, Pieniny i Beskidy Sądeckie. Obok 
jedrak tych powszechnie znanych cześci i pow- 
szechbie odwiedzanych, znajdują pewne 
części malo popularne i jakby zapontuiane przez 
egál} turystów. Są to trzy grupy górskie: Bes- 
kii Wyspowy, Beskid Mały i grupa Wielkiej 
Raczy. Partje te Reskidu Zachodniego leżą zila- 
bk ed linij kolejowych. zdala od głównych szla- 
ków turystycznych. nie posiadają u stóp swych 
dużych zdrojowisk Jetnisk i tych więc 
powodów można je zapomnianemi, Jed- 

nie ustępują one reszcie ani pięknem 
krajotwazu. ani urokiem wędrówek tirystycz- 
nych. nawet posiadają bardziej pierwotny i 
dziki charakter. dlatego więc zasługują na za- 
poznanie się z niemi. 


BESKID WYSPOWY. 


Po nólnocnej stronie głównego 
Karpackiego rozpościera się pas 
nych gór, ciągnący się ed Skawy na zachód. 
po Biala Dnnajecka na wschód. Najtypowioj 
wykształcony jest Beskid Wyspowy na obsza- 
rzo najgestszej sieci rzecznej t. zn. w gćrnem 
dorzeczu Raby i Łososiny, Charakter krajobra- 
za tej części Beskidu możemy najlepiej poznać 
ody staniemy na szczycie np. Turbacza lub 
Przystopu w Gorcach i spojrzymy ua północ. 


sie 


7 


czy 
nazwać 


orzdietu 
porozty WA- 


„GŁÓS NAEODU* 


Beskidów Zachodn. 


Szczehęl 477, Lubngaszcz NAT. 
choń 929 | szereg mniejszych. 
cech 900 m. 

Stanowia ono teren wybitnie nadający 
na pól i t-dniowe wycieczki, nie wyklucza 
Jednak diaższych wędrówek. pozwalających na 
poznanie jednej wóry za druga. Dzięki stosun- 
kewo dogodnej komunikacji (dinja kolejowa 
"ut go ka—N. Sącz przecina boski, Wyspowy 

sam środek. a w lecie czesio kursują iu 
teren ten dostepny jest » Krakowa 


Lopień 251. Cj- 
nieprzekraczaja- 


sie 
to 


rz 


sh [DAR 


w ciągu jednego dnia. dlatego bardzo nadaje, 


się na zwiedzanie popularnemi pociągami tury- 
-tveznemi. 
w jest 


mniej 


wakacje fam'cjszych wsiach teren 
odpowiedni dla spacerów j wycieczek 
męczących. ` 

W związku z linją kolejewą. puuktami wyj- 
"a. Jordanów. Zaryte. Mszana Dalna,| 
Deina. Tymhark, w związku z komu' 
autobusową Myslenico, Lubień, 


ściowetni 
Kasina W. 
nikacja 


Kasinka Mala. Z punktów wyjściowych — szczy Pie 
„tw 
których prawie wszystkie są dohremi punktami 


2ór dostępne są w wagu 3 do 5 godzin. 7 


widokowemi. na wielce urozmaiecny i wyrzeź- 
biony krajebraz. posiadający duże walory pick- 
na. 

Najlepsze punkty widokowe stanowi Wielki 
Luboń. Mogieluica. Ćwiliń. Śnieżnica. Iu- 
hozoszcz i na północy Kotuń.  Najpopular- 
niejszym stosunkowo terenem jest Wielki Lu- 
boù nad Rabka, dzicki temu. Że już 3-ci sezon 


| 


również dla letników spędzającycii 
U 


dnia 31-ge lipca 1323 


By i podróżnicy, mają za zadanie wykonać na 
miejscu szereg prao naukowych į zebrać odpo: 
wiwini materjał. Jednocześnie nakręcony hę 
dzie film ilustrujący przebieg wyprawy. Po spe- 
|powyżej 6000 m. mało znane, niezdobywane ij lzeniu lata w Andach, w drodze powrotnej wy 
imajo dostępne. Polożone w odległości kilkuset Prawa zatrzyma się w Rrazylji, celem zbadania 


| kilometrów od kolei. bezludne, hez irog, bez Ipasma garskiego Sierra do Mar i nawiązania 
w naj- |kontaktu z polską emigracja. w Paranje. 


i 
n:wszrch podręcznikach geograficznych 
znaczone hiałemi plamkami jako niezhadane, 
slapt sie ośrodkiem zainteresowania uczonego. 

| Podzóżwika i alpinistv. 

| /lakywanie szczytów powyżej GODO m. sta 
wia alpinistom pierwszorzędne *vmacunia ze 


Podział pracy naukowej w łonie ekspedycji 
przedsławia się następująco: inż. $, Daszynski 
-- kadania geologiczne, dr. J. Dorawski (lekarz 
wyprawy) — badania fizjologiczne, inż, A. Kar- 
piński — hacania met(corelogiczne, dr. K. Nar- 
kiewicz Jodko (kierownik wyprawy) — hadanią 


wszystkich dziedzin tego trudnego sportu, Nie. p dziedziny geofizyki, inż. S. Osiecki — Film, 
zwykle ostry i surowy klimat Andów. niszczy |W. Ostrowski — karfografja i fotograija doku 
cielshic słońce na śniegach i Joddnwcach. 5 ik mentalna i naukowa. 

zhany wiatr, dmącv hezustannie. «silne mrozy aa" ; - 
w becy. tropikalny npał we dne. wysokość. PE RaNo A: o ASI 


du wziął na siehic Komitet Organizacyjty Wy- 
prawy utworzony przez instytucje finansujące: 
Lige Morską i Kolonjaluą oraz Polskie Towa- 
zystwo Tatrzańskie, 


rozrzedzono powietrze, brak tlenu, lawiny ki- | 
imienne, choroha górska. gwałtowne snirżyce, 
ots nichezpieczeństwa. które czyhają na alpi- 
„nistę i które musi zwalczyć odpowielnim ckwi.! 
þankiew. wierzą alpinistyczną. wytrzymałością, | 
wolą i śilą nerwów i mięśni. Ekspedycja pol- góry łacińskiej Ameryki niewątpliwie posunie 
isha składająca się 7 6 czlonków. ma na celu boaprzenl rozwój alpinizmu polskiega ekspan: 
| nieíyt so zdahycze czysta alpinistyczne. Przez $Ë kulinry polskiej, stając się jerlnocześnie czyn 
„uczestników wyprawy ma hrć nikiem propagandowym na rozległych, dziewi. 


Polska wyprawa odkrywcza w egzotyczna 


przeprowadzone 


kenia nicznanych wór pod względem geolo- czych jeszcze miejscami ziemiach Argentyny i 
mctcarclogiecznym, zeolizycznym ji brazylji — ziemiach. które dotychczas uchodzą 
„dd Fezestnicy. hądż alpiniśri, którzy już bra- za wyłączną domenę rksploracyjnych wypraw 


K. L. 


li ndzieł w wyprawach w Alpy, bądż naukow- | niemier kich i angielskich. 
zg 


Wycieczka do zamku tęczyńskiego. 


ukienka w górze, dJomyślamy się jego dawniej- 
przeznaczemia — wiezienia. Buina, ima- 
podziemie strasznemi widziae 


Jeden z najmłodszych naszych wsońlpraco- 
vnibów uadsyja uam poniżczę opis wycjeezki: 
Slońce, Od czasu do czasu tylko lekki po- 
wietrzyka łagodzi żar. Mimo to idziemy 
przekomarzając się na temat naszych 


szen 
ginacja zaludmia 
| wjow dlanmi... 
“wesolo, 


czynne tu jest schronisko szczytowa P, T. T 
wybudowane przez Oddział Rabczański. Na Tax 
bog dostać się można z Zarytego trzema do- 


wrze znaczonemi ścieżkami. Ladne pedcjscie 
sianowi również szlak niebieski. odchodzący £ 
szosy Krzeczów-Skomielna. Ze szezytu Lubonia 
mamy piękny i rozległy widok na Beskidy Za- 
chodnie, Tatry i Fatry. 

Możliwości dalszych wycieczek są rozmai- 
te: przedewszystkiem pociąga niesamowity] 
szczyt Szczebla. Osobliwością tu jest jedyna wyż 


ke-kidzie Wyspowym grota lodowa t. zw. „Zi. | 


mna GA” w ktarej Id utrzymuje się przez 


Wredy ujrzymy przed sobą szereg izolowanych]! 
A t + k R. A A A =: 4 p S D a . ok. 7, Q, z F R R; P . = gi 
gór. prawie całkowicie zalesionych. wroszącji ed aly r a NM i. droni 
. SC . wies Lub skąd -dale a. Zemkalo- 
cych się stromo, luźnie po calym obszarze po na wi ROZNE NET ARGE 
wą. z niej zaś ść przez  Ralcerówki i Ka. 


rezrzucanych. Często rankiem dna dolin wypeł- 
nia mała, unoszące się do wysokości 500 m. 
wtedy mamy wrażenie jakbyśmy Stali na brze- 
gu lądu a przed nami rozrzucony był pas wysp 
przybrzeżnych, unoszących się nad laflą białej 
mgły, wtedy najoczywiściej rzuca się nam cha- 
rakter vór i jasna staje sie ich geograficzna 
nazwa. Dokladniejsze przypatrzenie sie widoko- 
wi. pozwala na zapoznanie się z krajobrazem 
Beskidu Wyspowego. fzolowane  wzniesieniw 
posiadają strome stoki do wysokości 400—600 
m, pokryte polami uprawnemi, przez które pro- 
stopadle do dolin hicema drogi paine; wyżej 
ciągna się kompleksy lasów mieszanych wśról 
których przeważa świerk, jodja i buk Niektó- 
re z nich posiadają na szezycie lub grzbiecie 
równinkę (splaszczenie), pozbawione lasu. za- 
ndenioną na łąkę górską (hale), na których 
latem wypasają kliszczacy kierdele owiec. Na 
s:ramych stokach po wyrąbaniu lasi, ciągną się 
pastwiska lub samorodne zagajnisi brzozowe, 
Wysokość szczytów waha się od 0 do 1100 
m. n. p. m. Nie są to góry zbyt wysokie. jed- 
nak dna zawilej sicci do'in lecą na wysokość 
300 da 500 m.. przeto wysokości względne są 
znaczne i przekraczają zwykle 500 m. wire 
charakter krajobrazu jest wybitnie górski. W 
skład Beskidu Wyspowego wchadzy uastępują- 
sórv: Mogielna 1171 m. Jasień 1062 m., 
*wilin 1062 Modvn 1032. Wielki Lubań 102 


Pols 


W jesieni r. b. wyrusza z Polski w Kordylje- 
ry Ameryki Polwlniowej wyprawa alpinistycz 
na naukowa. 

Rapnlyljcry połutniowo-amerrkańskie, 
również Audami. rozciągają się olbrzyiwim pa- 
šem lańcuchów górskich na przestrzeni kilkn 
tysięcy kilometrów, od Panamy po Ziemię Og- 
nisłą. Najdłuższe co do Swej rozciąg!ćści są po 
dsmalajach nojwsższemi górami świeta. Rul- 
minacyjnym panftem tego  bezkonknrencyj- 
nego w swej dlugosci pasma górskiego 
jes potężuy Aconcagua. dźwigający się sied- 
miokiłometrową bryłą kamiemia i lotu Acon- 
cagua (7035 m.) najwyższe wzniesienie calego 
Lortyngertu amerykańskiego, leży w prinocno- 
cześci Argeutyny na pólnor el je- 
daag w Ameryce Pohidniow pj traman ivjekicj uj 
lini kolejowej. Jaczac j oGcun Spokoj i A | 
laptyckim. Że wzelędu na swe wzniesienie.| 


Sn 


A 
TES 


zwane 


zachodniej 


ri . + 
brazowo, jest łatwo dostepey. 


ka wyprawa alpinistyczno-naukowa 
w góry Ameryki Poł dniowej. 


walówki do Jordanowa. W ten sposóh można 
jedną wycieczką 1u klm poznać trzy intero- 


Wpadam w .natchnienie” Towarzystwo eia- 
da na głazach, a ja w pozie godźbiarza snują 
opowieść a dumnych Krzyżakach. których po 
zwycięstwie grunwaldzkiem król Jagiełło jako 
jeńców w tym zamku osadził... 

Ale wnet uciekamy z mrocznych piwnic na 
zwaną potokami światła słonecznego powierzch 
nię ziemi. 

Wychodzimy po kamiennych schodach i oto 
znajdujemy się w resztkach dużej sali, którą 


tetychczasowych wyczynów sportowych, 

Jest nas czwórka niezlych picekurów: dwie 
miłe koleżanki. Janeczka i Mila, no i Złzich i 
ja. Wytraliśmy sią piesza z 'Trzelini do ruin 
zamku tęczyńskiegoa. 

Przez pewien „suniemy”  niprzelaj 
przez łąki I moczary. skaczemy przez potoki. 
pzedzieramy sie przez krzaki — co staje się 

„edlem niewy czerpanych żartów i igraszek. 


CZAS 


*ioszcie wydostajemy się na wiecej ubity|, : ; 3 
BE aa a = A a E faufazja każe uam nazwać „salą rycerską“. Po- 
5 . Po drodze zabawi: się ]eszżez0 PE . inlas 
9 i l m aa dziwiamy olbrzymie okna, kominki dawnego 


iw celach eksperymentalnych 
zaskrońca, 


„przyrodników“ 
cheemy nlapić zlapanego po drodze 
Ale nie udało się nam to. 
Nakoniec. po dlneich tarapatach” dociera- 
my o wsi Rulo, Tutaj zakupiliśmy w jednej 


typu i znów marzą nam się zabawy i tańce, ja. 
kin się tu musialy odbywać, lub też intrygi, 
jakie tu możo knuto... 


Zaglądamy zgóry do baszty Doroty”, w 
stórej pan Tęczyński miał więzić swą córkę 


sniace gór. z chat gamnice zsiadlego mleka, a wsiadlszy w| | : j ; ? F 
Drugim dogodnym punktem wyjściowym |cienin stodoly — zgłodniali i spragnieni — Dorete. Następnie wilrapujemy się SR drewnia - 
jest Mszana Dolma. skad dostępnych jest pięć| z wielkim impesem zabraliśmy sie do ..pracy” DA KOI e AE" Wa oś w" 
cór. = Pa skonsumowaniu odpowiedniej ilości naszych starł się przed naszemi oczyma piękny widok!. 
Dotąd niestety niema żadnego schroniska. | zapasów i wypiciu mleka skierowaliśmy sie w Widzimy stąd hasztę „Nawojową”, wysokie 
ani nawet stacji turystycznej w pólnoencej czę-| górę w stronę zamku, Po chwili byliśmy u bra.| mury. gąszcza, jakie się rozpanoszyły wsród 


ści Beskidu Wyspowego. obserwatorjum zaś nie 
posiada odpowiedniczo urządzenia. dlatego wy- 
cieczki nie mogą liczyć na oparcie się w niem. 

Możnaby przytoczyć dużo przykiadów wy- 
Cieczek w Beskidzie Wyspowym, pocieważ jed- 
nak zależą one przedewszystkiem od upodokai 
indywidualnych turysty. z drugiej strony 
chwilowych warunków, przeto mnożenie dal- 
szęch przykładćw uważam zą zbyteczne. pozo- 
sfawiając zwialzającyem zupełną swobodę.“ o- 
riepiacja bowiem w terenie jest b. łatwa, szla- 
ki zaś turystyczne b. liczne. zbładzenie wiec 
wykluczone, gdyż co kilka godzin musi prze- 
chodzić przez osiedla ludzkie, 

Tak więc Beskid Wyspowy jest terenem tu- 
rystycznym posiedającym pelne waiory krajo- 
z calą wiee Świa- 
domością można polecić wycieczki w jego ob- 
szar wszystkim. pragnącym przeżyć I emocji tu- 
rystycznych przy nieznanych trudach i wy- 
nach fizycznych. 
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Aconcagua wierokrotnie byla atakowana przez 
lixzne ekspedycje alpinistyczne. przeważnie an- 
ciciskie i niemiechic. Historja wejść na Acon- 
cague ma już swoje liczne tragedje i ofiary, Nie 
alx! trudua technicznie. broni się jednak nie- 
zwykle surowym klimatem. ostremi 

nieustannie wiejącym zimnym wiatrem i elbrzy- 
mia wysokością. To też na dwadzieścia kilka 


I 
ka dotknęła najwyższego wierzchołka Nowego 
“wiata, Ostatnio — niemiecko-austrjacka wy- 
prawa w roku 1932. 

Góra ta. ze względu na swa wysokość. 
się również punktem zalnteresowania alpini- 
Nie jest jemak głównym i wy-| 
licznym cekm wyprawy polskiej. W górskich, 
zwaitkach stanów San Juan i Mendoza, na pel-| 
por od masywu Aconcagua rozciągają się wie!-| 
zie pasma górskie. dlugie łańcuchy szczytów 


Sta 
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stów polski h. 
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mrozami, j 


prób. tylko sześć razy do roku 1897 stopa ludz- | 
| 


murów i zwracamy też oczy na najbliższe otos 
czenie zamczyska. Urocze! Naokoło las, po- 
przerzynany t. zw. przecinkami leśnemi. Wda 
rysuje się las kominów trzebińskich. Krzeszo- 
wire. Tęczynck. na poludniu pasmo Peskidu 
potężnym masywem Babiej Góry. a na połud- 
niowym wschodzie bielą się wśród pagćrków ~= 
Hielany... 

Syci wrażeń zeszliśmy z baszty. Frzy. wyjs- 
ciu zamknąłem za towarzystwem bramę. zała- 
żyłem belką i sam wyszedłem z zamku przez 
otwór w murze, Wracaliśmy drogą leśną w 
wyśmienitych humorach i dla urozmaicenia u- 
rządziliśmy sobie po drodze „operę”. t. j. wy- 
śpiewywaliśmy do siebie pytania, odpowiedzi I 
Żarty na nuty z najrozmaitszych oper... 
Nareszcie przyszliśmy na stację kolejową 
Krzeszowicach i stąd wróciliśmy do domy 
E. K. (Zator). 


my zamkowej. „le oto brama zamknięta. a nic- 
wiadomo gdzie szukać stróża. Jednak znalazla 
rada. 
Niedaleko œl bramy. okolo trzy metry nal 
ziemią. ujtzaem w murze dość duży otwór, Nie 
amyślajae sią wiele, wdrapałem się po wysta- 
cech z muru kamieniach i zniknąlem w otwo- 
Nastopnie poszedłem do bramy od wew- 
rai oñsunalem wielka helkę-zaperę. Brama 
ie rozwarta.. Weszła reszta naszej „paczki“ 
zamknęliśmy brame za sobą. I oto znależliś- 
się sami w zamczysku,.. 
Przechodzimy piękną alejką i wehodzimy 
na duży plac pośrodku rnin. “ail spoglądamy 
na resztki wieżyc. Jedna z nich, dość dobrze 
jeszcze zachowana. świeci w promieniach słoń- 
ca czerwonym dachem. Następnie oglądamy 
miejsce, gdzie ongiś znajdowała się kaplica. — 
Już tylko munowisko.. W ściamie okrągly ot- 
wór — to okno. skąd pare lat temu wiatr wyr- 
wał podobno piekny witraż. 
Schodzimy, do lochów i piwnic. Same rumo. 
viska i zasypane przejścia. Jesteśmy w lochu 
z jego ksztaltu i maleńkiego. zakratowanego 
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już pociągiem. 


Piszemy: Tęczyn, Tęczynek ji tączyński 
(a nie Temczyn itd.) 'opierając sie ua pisowni 
Słownika Geograficznego, wydanego przez 
Bron. Chlehowskieco, 


DON KROK KATOLICKI 
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Po raz pierwszy w Krakewie! — Dramat a=, za 


Rapsodja RUMUŃSKA o 


o prawdziwe szczęście. Prze- 
ku ziemi rumuńskiej. — W głównych rolach Marcelina Albani Mikołaj Malikow 
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cudne krajobrazy pełnej uro- 
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Arcykomiczny sportowy ob raz 


Zapaśnik I PrZEPAdKU 0 ES 


i emocji. — W a roli: Biy 
Sullivan Bokser, atlela, sporto- 
wiec, gimnastyk, akrobata, nosobienie mężczyzny, ulubieniec wszystkich. 


Dwa wyświetlenia w tinie powsz. o godz. 330 i o T30 W niedzielę i święla także o godzinie 3.30, 
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